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NOWOŚCI 


` Na falach eteru 


Aby uniknąć wydatku 

(C.P.C.) Napewno zauważył nie- 
jeden z radjosłuchaczy, że w kilka 
miesięcy po zainstalowaniu radjoa- 
paratu, odbiór stopniowo stawał się 
coraz gorszy. Słabsze stacje odbie- 
rane w początkach dosyć dobrze, 
obecnie zniknęły bez śladu. W ta- 
kim wypadku zwykle całą winę 
przypisujemy już zużytym lampom, 
które oczywiście trzeba zastąpić no- 
‚wemi. Zdarza się jednak, że po zmia- 
nie lamp, odbiór nie poprawia się, 
bowiem przyczyną słabego odbioru 
nie są zużyte lampy, lecz wadliwa 
instalacja antenowa. Prawidło- 
wo) zawieszona antena może pra- 

cować dobrze tylko przez jeden 
rok. Po upływie tego czasu należy 
ją dokładnie skontrolować, oczyścić 
z osadu izolatory i linki. Osad po: 
wstający na lince i izolatorach (sa- 
dze, kurz i t. p.) powoduje znaczne 
pogorszenie się izolacji anteny, sku- 
tkiem czego słabiutkie prądy wzbu- 
dzone w antenie obierają sobie ła- 


twielszą droge do ziemi, niż przez 


proza wydatków związanych 
kupnem nowych lamp, należy 
najpierw skontrolować antenę. 
Jeżeli już zdołaliśmy wykryć zły 
stan izolacji anteny, to należy potem 
skontrolować dokładnie nietylko 
część poziomą i doprowadzenie an- 
teny, lecz również i kontakty prze- 
łącznika antenowego. 
Najdłuższe i najkrótsze 


i audycje 

(C.P.C.) Długość odcinków prze- 
znaczonych na poszczególne audy- 
cje w opracowanym przez Polskie 
Radjo programie jesiennym, waha 
się od 2 godzin 20 minut do 5 mi- 
nut, w zależności od potrzeb arty- 
stycznych i rzeczowych programu, 
Naogół jednak, zwłaszcza w dzia- 
le audycyj muzycznych, zwyciężyła 
tendencja nie rozdrabniania zbytnio 
poszczególnych audycyj i organizo- 
wania raczej w ramach jednej więk- 
szej audycji, koncerków o odmien- 
nym charakterze. W ten sposób ra- 
djosłuchacz nie bedzie potrzebo- 
wał przerzucać się w kilkuminuto* 
wych odcinkach z/ tematu na temat 
z jednego nastrgju w drugi w pro- 
sto przeciwny. / Umożliwi to nie 
wątpliwie spokojniejsze i pilniejsze 
słuchanie programów radjowych. 

Tak, jak w pkresie letnim, zwy- 
kle muzyka zwiększa w progra- 
mach swój stan / posiadania kosztem 
audycyj słownyych, tak w okresie 
zimowym prodes ten odbywa się 
w odwrotny porządku. Muzyka 
ustępuje niedfuży zresztą procent 
eksploatowanejgo czasu na rzecz 
wówionego słowa. W  przysztym 
sezonie jesienjno-zimowym stosunek 
muzyki do słojwa pozostał,mniejwię: 
cej taki sam, fak w zimie roku ubie- 
głego. Muzyki] czystej nowy program 
zawierać będzkie 58%, reszta zaś przy- 
pada na audfycje mieszane i żywe 
słowo. Rzeczf jasna, że audycje mie- 
szane zawiejkać będą również pe- 
wien procet f muzyki. 


LAT: 


Czołowy film produkcji sowieckiej osnuty w-g dzieła A. N.Ostrowskiego z udzia- 
łem wybitnych artystów rosyjskich TARASOWA, ZARUBINA, CZUBELEWA 


BURZA 


Wzruszający dramat pięknej dziewczyny, pełnej życia i pragnień młodości 


H d d ani Irena ma cerę 
W oO b re © m l e aa. sianie żoNalhowaia środki 


kobiety 


Ostatecznie stało się co życzyła 
sobie „opinja” ludzka, rodzina i naj- 
bliżsi przyjaciele. Zostałem w ich 
oczach stuprocentowym dżentleme- 
nem żeniąc się z Mirą, która uzyska- 
ła z łatwością rozwód. Owładnęłem 
w ten sposób bez zastrzeżeń serca 
przyjaciół i znajomych. Mira, ta słod- 
ka „księżniczka z bajki jest najlep- 
szą żoneczką pod słońcem. Wyrok 
wypadł na jej korzyść. Zapomniała 
ona całkowicie o brutalnym Kazi- 
mierzu, jej byłym mężu, który po- 
podobno ożenił się ze swoją gospo- 
dynią. Ra 

Eryk jest najdzielniejszym sekre- 
tarzem jakiego kiedykolwiek miałem. 

Nie zawiódł on nigdy mego zau- 
fania i stał się naprawdę dzielnym 
fachowcem i wybitnym inżynierem. 


KONIEC 


TANIEC 


nadają się najczęściej dla jednej ce- 
ry, a szkodliwe są dla drugiej. Tyl- 
ko indywidualne pielęgnowanie ce- 
ry znakomitemi środkami kosmety- 
cznemi marki „Antiba” o wielu od- 
mianach, specjalnie dostosowanych 
dowłaściwości każdej cery, daje 
znakomite rezultaty, odżywiając i 
upiększając cerę. i i 
Bliższe szczegóty zawiera ciekawa 
broszura „O pielęgnowaniu urody”, 
którą firma „Antba” (Warszawa, 
Daniłowiczowska 16) wysyła bez- 
płatnie na żądanie. Jak widzi pani, 
nie ukrywam, czem pielęgnuję cerę, 
może więc pani, pani Ireno, uważać 
mnie za swą prawdziwą przyjaciółkę”. 


PLAGA 
KRADZIEŻY w BEŁCHATOWIE 


W ostatnim czasie na terenie 
Bełchatowa grasowała szajka jakichś 
nieuchwytnych dotąd złodziei, kto- 
ra okradała mieszkania. Specjalno- 
ścią złodziei było wykładanie gar- 


U deroby, która masowo ginęła z mie- 
kañ niedostatecznie pilnowanych 


Policja Bełchatowska postanowiła, 


W pięknej Magdalenie córce lorda | Taz wreszcie zlikwidować szajkę, Po 
angielskiego się Reginalda Gaynor | dłuższych obserwacjach udało się 
kochał się z jej wzajemnością Hau- | dolicji ująć głównego aranżera szaj- 


ber. Podróżując w niezmierzonych 
dżunglach środkowej Azji padli oni 
w sidła złego Trentona, który pra- 
gnął posiąść Magdalenę. Zaczęła sią 
walka i pogoń trwająca z obydwóch 
stron z wielką zaciekłością. 

W trakcie tej pogoni Hauber przy 
pomocy przyjaciół zdołał wyrwać z 
rąk zbrodniarza ukochaną i powró- 
cił z nią do ojca, który złamany 
wiekiem i ciężkiemi przejściami cięż- 
ko zaniemógł. 

raz z Hauberem znajdował 
się Chary Teshe, który świetnie znał 
się na medycynie. Dzięki jego po- 
mocy udało się ocalić życie lorda 
Gaynora, który znaleziony w pie- 
czarze przez mnichów tybetańskich 
został przywieziony do ich klaszto- 
ru, gdzie poddano go kuracji. 

Powrót Magdaleny wraz Haube- 
rem oraz szybkie działanie leczni- 
cze powróciły siły choremu. Dowie- 
dział się on miłości łączącej córkę 
z dziełnym Hauberem z którym po- 
stanowił się rozmówić. 


(Dalszy ciąg na stronie 4-ej.) 


Prawdziwa przyjaźń 
Miła pogawędka dwóch pań przy- 
brała zgoła nieoczekiwany obrót i 
groziła konfliktem, toteż pani domu 
postanowiła ratować sytuację przez 
wypowiedzenie swego zdania. 

„Sądzę, że prawdziwa przyjaźń 
może istnieć między kobietami. Naj- 
intymniejsze szczegóły, ukrywane 
przed całym światem, powierza ko- 
bieta zaufanej przyjaciółce”. 

„A jednak jest pewna dziedzina, 
unikana nawet między przyjaciółka- 
mi,—to kwestja pielęgnowania uro- 
dy” — przerwała pani Irena, która 
swym sceptycyzmem wywołała oży- 
wioną dyskusję. 

„Nigdy się na to nie zgodzę, — 
wtrąciła się do rozmowy pani jul- 
ja, blondynka, o ślicznej delikatnej 
cerze, — wypróbowałam na sobie 
wartość niektórych kosmetyków i 
chętnie każdej z pań je wymienię. 
Należy jednak wziąć pod uwagę iż 


i złodziejskiej, którym okazał się 
niejaki Juljusz Szulc, lat 28, miesz- 
kaniec wsi Anastazów, gm. Bełcha- 
tówek. Od aresztowanego odebra- 
no część garderoby pochodzącej z 
kradzieży. 


NOŻEM W PLECY 


Ubiegłej niedzieli we wsi Włodzi- 
mierzów, gm. Łęczno koło Przygło- 
wa odbywała się huczna„zabawa”o- 
grodowa połączona z tańcami. W 
trakcie tej zabawy został uderzony 
w plecy nożem jeden z uczestników 
libacji Wacław Drabek, który doz- 
bardzo ciężkiego okaleczenia ciała, 

Ofiarę porachunków osobistych 
odstawiono w stanie groźnym do 
szpitala. 


UKAMIENOWALI 
człowieka 


Ignacy Chałasiński, ' mieszkaniec 
wsi Karlin, gm. Szydłów w pow. 
piotrkowskim, wracając z zabawy 
tanecznej, która odbywała się w 
tejże nocy został uderzony przez nie- 
znanych sprawców kilka razy wiel- 
kim kamieniem w głowę. Skutkiem 
tego doznał on pękniącia czaszki i 
wstrząsu mózgu. Ofiara napaści mi- 
mo pomocy znajduje się w agonii. 


NOWE CENY 


na wyroby masarskie w Piotrkowie 

Z dniem 10 lipca b. r. Cech rze- 
źniczo-wędliniarski w Piotrkowie na 
posiedzeniu odbytem w dniu 15 b.m, 
ustanowił nowe podwyższone ceny 
na mięso wieprzowe i wyroby wę- 
dliniarskie. Według nowego tego 
cennika płacić będziemy za: słoninę 
1,40 zł za kilogram, smalec biały 
1,60 zł, kiełbasę 1,50 zł, kiszka pa- 


sztetowa 2,00 zł, szynkę gotowaną | 


3,60 zł, mięso wieprzowe 1,40 zł. 
Ceny te obowiązują od 16 b.m. Po- 
drozenie wieprzowiny nastąpiło wsku* 
tek podwyzszenia cen za żywiec, 
który w okresie żniw wykazuje ten- 


cera pani Zofji i moja jest sucha, | dencję zwyżkową, 


Początek o g. 6 p.p. 


w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 


Nad program 


W Piotrkowie 
MÓWIĄ ŻE... 

. akcja przedwyborcza gotuje nam 

wielką niespodziankę gdyż podane 

przez jedno z pism miejscowych kan- 


Tygodnik aktualności 


dydatury na przyszłych posłów do 
Sejmu są.oparte całkowicie na nie- 
sprawdzonych domysłach.. 


Lwracajcie uwagę na znak o 
4i 
„dasna Głowa” 


— es ćcśzłł wic że ćA 


PIJALNIA 


mleka w Piotrkowie 

W sobotę;20 b.m. zostanie otwarta 
przy ul. Słowackiego Nr. 4 (przy 
ogrodzie  Bernardyńskim)  pijalnia 
mleka, urządzona i prowadzona na 
wzór pijalń warszawskich „Agrilu”. 

Lokal został gruntownie odnowio- 
ny i przygotowany pg. wymo- 
gów nowoczesnych urządzeń techni- 
cznych i higjenicznych. 

Cóż to jest pijalnia mleka? Jest 
to nowoczesny „Bar mleczny”, w 
którym będzie można otrzymać na 
miejscu mleko w różnych postaciach 
i przetworachi, a więc: mleko słod- 
kie, zsiadłe z kartofelkami, śmietan- 
kę, krem, kawę, kakao, czekoladę, 
lody, następnie herbatę, woborową 
czarną (amatorzy „półczarnej”, już 
połykają ślinkę). Na gorąco będą 
parówki, serdelki,szynka,kiełbasazitp. 

Wszystko to sporządzane będzie 
na elektryczności, w naczyniach naj- 
bardziej nowoczesnych, dostarczo- 
nych przez Piotrkowską Elektrownię. 

Wytrawne i fachowe kierownic- 
two, grzeczna i 
damska, — pierwszorzędna jakość 
artykułów — ceny nader przystęp- 
ne — to rękojmia powodzenia pier- 
wszej pijalni mleka w naszym grodzie. 

Pijalnię mleka, wydającą nektar 
„Zdrowia”—ten poznać i ocenić mo- 
że — kto wstąpi tam czy na mleko, 
kawą, lody i temu podobne. 

Nowej placówce życzymy jaknaj- 
lepszego rozwoju. 


Zabawa i sport 


Zabawa i sport rozwijają tężyznę 
naszej młodzieży i wywołują zba- 
wienny zdrowy głód. Już po niedłu- 
gim czasie stwierdza każda matka 
idealny rozwój swych dzieci, któ- 
rego nie można sobię wyobrazić bez 
smacznych budyni Oetkera, poda- 
wanych na deser. Rumiane policzki 
i roześmiane Oczy oto najlepsze 


kolenia,. > 


Dr. A.Oetker 


szybka obsługa | 


świadectwo zdrowia młodego pos | 
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Miłość i 


zbrodnia 


Sensacyjna powieść erotyczna 

— Okropnie tęskniłam, tatusiu 
Gdy odjechałeś z tymi obcymi pana- 
mi, płakałam bardzo, a nikt mnie 
nie pocieszał... Mademoiselle mówi- 
ła takie głupstwa, powiedziała, że 
już nigdy nie wrócisz... Beata zaty- 
kała sobie uszy rękami, gdy zaczy- 
nałam płakać. A Henryka płakała- 
razem ze mną. A mamusia? Ach 
czy wiesz, że ona leży tam na gro- 
bowcach i nigdy się już nie obudzi. 
Mademoiselle powia-da, że mamusia 
nie ma spokoju w grobie... Ale Beata 
wyłajała ją porządnie i powiedziała, 
że bzdury. Wiesz, tatuśku, za ma- 
musia nie tęskńi wcale. Ale za 
tobą, och, tatuśku! Tak strasznie, 
że aż mnie serduszko bolało... Czy 
teraz już nie wyjedziesz? 

— Nie, kochanie, już nigdy. 

— Naprawdę? 

— Tak, nie opuszczę cię moje 
biedne dziecko. 

— Ach, jak to dobrze, tatusiu. 

— Dobranoc tatusiu! Niechaj 
cię wszystkie aniołki strzegą — po- 
wiedziała Gilda. 

— | ciebie mój skarbie. 

Gilda otuliła się się kołderką i po 
chwili zasnęła. Hrabia przywołał jej 
piastunkę, poczem wyszedł z sypial- 
ni. Udał się do swoich apartamen- 
tów. Jego kamerdyner, który słu- 
żył jeszcze jego ojca, czekał tu na 
niego. Hrabia Harro spojrzał na 
niego przenikliwie. 

— Grollmann! Nie widziałem cię 
na dole w hallu, 

Grollmann spokojnie wytrzymał 
spojrzenie swego pana, 

— Chciałem tutaj zaczekać na pa- 
na hrabiego. 

-— Nie słyszałeś więc, co powie- 
działem całej służbie, muszę ci to 
powtórzyć: kto nie chce nadal słu- 
|żyć u mnie, ten może odejść. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


wintny napój orzeźwiający, egzotyczny „RU-MBA? 
z lodu Rybińskiego 
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W tłoku I pośpiechu wydawali resztę falsyfikatami 


Kasjerzy kolejowi puszczali fałszywe monety 


Aresztowanie 6 kasjerów dworca głównego w Warszawie 


W ub. sobotę dokonały władze śled- 
cze likwidacji wielkiej afery na dworcu 
głównym w Warszawie. 

W godzinach popołudniowych przybył 
na dworzec oddział policji z wywiadow- 
cami, prokurator oraz  pjrzedstawiciele 
warszawskiej dyrekcji kolei oraz mini- 
sterstwa komunikacji, i 

Przybyli rozpoczęli jednocześnie szcze 
gółowe rewizje we wszystkich kasach bi- 
letowych, poczem aresztowano 6-ciu ka- 
sjerów, których pod silną eskortą od- 
stawiono samochodami do urzędu śled- 
czego. 

Jak się okazuje, tło afery jest następu- 
jące; Od dłuższego czasu „zdarzały się 
często wypadki „że rozmaite osoby, za- 
trzymywane z powodu usiłowania pu 
szczenia w obieg fałszywych monet, Hts- 
maczyły się, że monety te wypłacane im 
jako resztę, w kasach biletowych na 
dworcu głównym. 

Zazwyczaj tłumaczeniom tym nie da- 
wano wiary. Wreszcie jednak władze 
śledcze postanowiły zbadać tę sprawę i 
wszcęto specjalną obserwację, Deleśo- 
wani wywiadowcy służby śledczej w 
chwilach dużego ruchu  wykupywali 


„Starszy pan” zdemaskowany 


Okradał, jako subiokatar i jako narzeczony służących 


_ Pisaliśmy przed kilku dniami o wy 
najęciu u Janiny Dziadek (Hrubie- 
szowska 7) pokoju przez starszego 
pana, który podał się za Władysława 
Malinowskiego. Rzekomy Malinow- 
ski okradł następnie Dziadkową i 
zbiegł. l 
Onegdaj ten sam Malinowski o- 
kradł mieszkanie Rachmila Frydma- 


Usprawnienie doręczania 
poczty miejscowej 


(K.) Celem usprawnienia doręczania 
poczty miejscowej, dyrekcja poczt 
zdecydowała zwiększyć sieć skrzynek 
pocztowych. Dotychczasowa liczba skrzy 
nekszjelonych w stolicy powiększona zo” 

z szczególnem uwzględnie- 
niem przedmieść, gdzie najwięcej zda- 
rza się pomyłek przy wysyłaniu listów 
‘na (Leszno 29). Tym razem odgry- 


Kalendarzyk wyborczy 


Wchodzimy z dniem dzisiejszym w 
piąty okres wyborczy. Będzie on cał 
kowicie inny od poprzednich. Nietylko 
dlatego, że wyłt« ry przeprowadzone bę- 
dą na nowych zasadach, dotychczas nie- 
praktykowanych, ale i ze względu na za- 
chowanie się stronnictw opozycyjnych, 
usuwających się od udziału w wybo- 
rach. 

Kalendarzyk wyborczy przedstawiać 
się będzie w sposób następujący: 

Do dnia 4 sierpnia będą ukończone wy 
bory delegatów do zgromadzeń okręgo- 
wych. W tej sprawie ukaże się szczegó- 
łowe rozporządzenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. 

Dnia 14 sierpnia zbiorą się zgromadze 
nia okręgowe celem ustalenia listy kan- 
dydatów na posłów. Będzie to właściwie 

„najistotniejszy akt wyborów. 

Dnia 8 września, w niedzielę, odbędzie 
się głosowanie, 

Dnia 11 września okręgowe komisje 
wyborcze ustalą wynik głosowania, a 20 
września ogłoszone zostaną urzędowe wy 
niki wyborów. 


Żółwie temgo 
przy budowie wiaduktu 
na Żoliborzu 


Roboty przy budowie wiaduktu na osi 
ul. Miekiewicza na terenie dworca Gdań 
skiego, mającego zbliżyć Żolibórz do 
miasta, posuwają się w dalszym ciągu w 
tempie zbyt powolnem. Roboty prowa- 
dzone są tylko od strony miasta, od stro 
ny żaś Żoliborza nie są jeszcze nawet roz 
poczęte. Pozatem fort, położony od stro 
ny Żoliborza, który musi być częściowo 
rozebrany, leży bowiem na trasie wia- 
duktu, nie jest ewakuowany, gdyż wi- 
docznie dotąd tego nie zażądano. Po- 
nadto na tyłach przyszłego wiaduktu od 
strony Żoliborza mieści się duży skłąd 
węgla, który również dotąd nie jest u- 
sunięty. 

Ponieważ budowa wiaduktu jest palą- 
ca, przyśpieszenie tempa robót jest nie- 
odzowne, w przeciwnym razie odpowied - 
nie roboty potrwałyby parę lat. 

Gdyby przygotowawcze roboty ziemne 
były wykonane przez Zarząd miejski w 
ciągu r. b. jak to było projektowane, wła 
dze kolejowe napewno przystąpiłyby w 
roku przyszłym do budowy samego wia- 


duktu. 


| Malinowski, lecz Władysław Skrzy- 


pozostawali w ścisłym kontakcie z „fa- 


ku 'Robotniczego). 


przed kasami bilety w ten sposób, 
wydawano im większe kwoty reszty: 

Okazało się, że kasjerzy rzeczywiście 
wydawali fałszywe monety. Wobec tego 
przeprowadzono rewizje, które dały re- 
welacyjne wyniki. 

W sześciu kasach kolejowych w spe- 
cjalnych skrytkach pod okienkam: ujaw- 
niono duże zapasy fałszywych monet 2, 
5 i 10 złotowych, przeznaczonych na wy 
dawanie podróżnym. 

W wyniku tych rewizyj aresztowano 
następujących kasjerów: Stanisława Gru- 
szczyckiego, Kazimierza Krzemińskiego, 
Stanisława Michałowskiego, Bolesława 
Franciszka Kułachowskiego, Eugenjusza 
Giziełewskiego i Bronisława Owsianow* 
skiego. $ 
~- Dochodzenie wykazało, że kasjerzy ci 


aby 


brykantami” fałszywych pieniędzy. 


Kasy kolejowe były dla fałszerzy , do- 
skonałym „punktem zbytu”, gdyż pod- 
czas tłoku pasażerowie, śpiesząc się na 
pociąg i ufając kasjerom kolejowym, nie 
sprawdzali otrzymywanych w reszcie 
monet. 


wał on rolę narzeczoneśo służącej 
Antoniny Wojnowskiej, Malinowski 
poszukał już sobie trzecią służącą na 
Elektoralnej i w chwili, gdy zawierał 
z nią znajomość, został przez policję 
zdemaskowany i aresztowany, 


Okazało się, że nie jest to żaden 


necki (Chmielna 45), zażywający o- 
pinji dobrego obywatela, który pro- 
wadzi szeroki tryb życia. Skrzynec- 
ki poszedł do kozy. 


Zjazd N.Z.R.-owców 


W niedzielę 21 bm. odbędzie się w Ło- 
dzi powszechny zjazd enzełerowców i ki- 
lińiczyków (b. członków Narodowego Związ 
Zjazd ten zwołany zo- 
stał na obchód jubileuszu 30-cia powstania 
tej partji, Spodziewany jest udział kilku ty- 
sięcy ludzi, 


Kalendarzyk wyborczy do Senatu usta 
la, że: 

Dnia 25 sierpnia zebrania obwodowe 
dokonają wyboru delegatów z obwodów 
do wojewódzkich kolegiów wyborczych, 
a 15 września zbiorą się te kolegia w mia 
stach wojewódzkich celem wyboru sena- 
torów i ich zastępców. 


Ogłoszenie wyniku wyborów do Sena- 
tu odbędzie się w tym samym dniu co 
ogłoszenie wyborów do Sejmu, to jest 20 
września, 


Do dnia 27 września p. Prezydent Rze- 
czypospolitej powoła 32 senatorów, któ- 
rych powołanie należy do uprawnień 
Głowy Państwa. 

Na stanowisko Generalnego Komisa 
rzą Wyborczego p. Prezydent powołał 
sędziego Sądu Najwyższego, p. Giżyckie- 
go, a na jego zastępcę sędziego, p. Che- 
chlińskiego. 


4 uczestników bójki 
przed sądem 


W sądzie okręgowym toczy się dzi 
siaj sprawa o zamordowanie na Woli 
urzędnika Jakubowskiego. Jakubow- 
ski wraz z przyjacielem jechał doroż- 
ką. Obaj byli nietrzeźwi. Przy ul. 
Prądzyńskiego — Jakubowski wy- 
siadł, niewiadomo poco i wszczął 
rozmowę z grupą mężczyzn. Wkrót- 
ce rozmowa przeistoczyła się w bój- 
kę. Dorożkarz zaciął konia i odje- 
chał. 


W pewnym momencie padł strzał 
i Jakubowski ;z przestrzeloną czasz- 
ką upadł na ziemię. 

Policja aresztowała 4-ch uczestni- 
ków bójki —Grzeszczyka, Kruoskie- 
6o, Ziembińskiego i Orlika. Wedle 
aktu oskarżenia, strzelał Ziembiń- 
ski, z rewolweru, który wyrwał Ja- 
kubowskiemu, 


Dzisiaj wszyscy odpowiadają przed 
sądem, 


Popieraj przemys 
krajowy 


"7 Wielu z nich wogóle opuszczało Wart- 


zgłaszania 
zresztą nie były u- 


szawę i nie miało możności 
reklamacyj, które 
względniane. 

Jak isę okazało, głównym dostawcą 
fałszywych monet dla kasjerów kolejo- 
wych był niej. Dawid Hofrichter, zamie* 
szkały przy ul. Złotej 24. Kupował on 
owe falsyfikaty od małżonków Włady- 
sława i Leokadji Sporaków, zamieszka- 
łych przy ul. Kartuskiej 61. 

Sporakowie znani są policji jako za- 
wodowi” fałszerze i kolporterzy łałszyy- 
wych monet. Ci zkolei — jak się okazało 
— przed kilku miesiącami zakupili 6 du: 
żych beczek fałszywych monet od niej, 
Antoniego Tomczaka, który wkrótce po 
tej tranzakcji w kwietniu b. r. zmarł. 

Dalsze dochodzenie ujawniło, że Tom- 
czak pozostawał w kontakcie ze zna- 
nym fałszerzem pieniędzy Leonem Bor- 
dulakiem, przesiadującym obecnie w wię 
zieniu. 

Bordulak prowadził na wielką skalę 
„łabrykację” fałszywych monet i fałszer- 
ską jego „fabrykę“ wykryto i zliłewido- 
wano w styczniu b; r. 

Na krótko przed likwidacją tej „fa 
bryczki” Tomcząk zakupił u Bordulaka 
olbrzymi transport falsyfikatów, które 
sprzedał Bordulakom, a ci zaś przez Hof- 
richtera dostarczali te monety kasjerom, 
którzy je kupowali ną wagę! 

Afera ta trwała bardzo długi czas, 
gdyż kasjerzy kole/owi, przez nikogo nie 
podejrzewani, z łatwością puszczali w o- 
bieg falsyfikaty, a ofiarami padali wyłącz 
nie podróżni, 

Wczoraj wszystkich aresztowanych ka 
sjerów kolejowych z polecenia sędziego 
śledczego przewieziono z aresztu do wię 
zienia. 

Dalsze dochodzenie jest jeszcze w to- 
ku i niewątpliwie wykryje wiele dal- 
szych szczegółów. 


Dzisiejsze (iągnienie loterii 
Pierwszy dzień dągń enia I klasy 33-ej Państwowej 
Loterjj Klasowej 


Główne wygrane 


50.000 zł, na Nr. 118373. (e 

10.600 zł. na nr, nr.; 67709 79492 109595 ' 
174909, 

1.000 zł. na nr: 70438 137877 137961 
146144, 


500 zł. na n.r nr,: 92088 150007 155629 
Po 400 zł. na nr. nr.: 2060 53906 67021 
65929 73942 103191 135237 153030 157299 
Po zł. 250 na nr. nr.: 13128 15161 165043 
16683 23268 25843 40831 41920 53341 
54706.61505 65049 78513 89278 94608 
9227 10188 110345 120108 121726 121941 


125566 137984 141513 140724 147589 
146692 145964 141333 157623 160241 
16349 169236 174525 175303 183602 


184036 184612. 

Po zł. 200 na nr. nr.: 8093 21925 838 
28490 41322 42758 48105 58321 60461 
65861 72177 79665. 83059 115505 136 
116298 122673 127530 129621 „134755 
13550 148583 150915 155979 160171 
162016 176499 181374. 


Stawki 


1090 1139 1321 1846 1929 2060 2163 2492 
3040 89 73 19 3266 97 3631 5208 5576 6236 
6551 6668 8093 8180 8555 8773 82 62 8820 
10117 10511 10733 10935 91 1156 11630 67 
11808 12135 92 12250 12325 12821 12974 
13128 13431 13848 96 13979 14101 15 14362 
14437 14530 81 15161 82 34 15641 15850 
16053 16138 16423 16543 16628 83 17015 
17225 380 18095 394 441 666 19970 073 253 
164 20093 230 360 546 21535 631 838 925 
22361 701 24 23268 454 580 611 668 768 82 
984 994 24079 92 129 87 653 893 25050 156 
91 290 531 600 79 768 80 843. 976 86 92 26239 
321 38 557 793 816 27105 589 680 720 861 
923 90 19 44 2843 87 357 490 532 34 885 
20063 76 89 243 552 839 30311 495 31134 
56 91 341 53 609 711 806 33297 85 307 80 
481 676 81 852 910 23 3508 9 121 251 63 325 
535 623 926 36219 50 64 372 434 37 5i2 95 
36600 920 76 37030 121 284 385 686 822 902 


ZE ŚWIATA 
NOTA JAPOŃSKA DO SOWIETÓW 


Japońskie: ministerstwo spr. zagr. wy- 
stosowało notę do ambasadora sowieckie- 
go Jurenjewa. W nocie tej rząd japoński 
odpiera zarzuty wysuwane przez Rosję- 
jakoby oddziały wojsk japońskich prze- 

roczyły kilkakrotnie granice terytorjum 
sowieckiego. ) 
ZŁOTO W SERBJI 

Belgijska ekspedycja, która od dłuższe 
go czasu przeprowadza bądania śeologicz 
ne w południowej Serbji wzdłuż doliny 
rzeki Topolka natraliła ostatnio na pia- 
sek o wysokiej procentowości złota. 


NSTRACJE 
PRZECIWŻYDOWSKIE W BERLINIE 
Wczoraj późnym wieczorem odbyły się 
w Berlinie demonstracje przeciwżydow- 
skie, Ulicami miasta przeciągały grupki 
młodzieży w ubraniach SWYCU zal- 
mując się przed lokalami, gdzie siedziała 
żydowska publiczność, Demonstranci wyr 
bijali szyby, demolowali samochody i 
wznosili okrzyki:: Precz z żydami, zdy- 
chaj żydzie į t. p. Za pochodem demon- 
strantów iechał policyjny samochód cię- 
żarowy. Policjanci nie interwenjowali, 
widzac rozbijanie samochodów i sklepów. 
PRAWO SĘDZIEGO LYNCHA | 
W mieście Columbus w stanie Mississi- 
pi aresztowano dwóch murzynów pod za- 
rzutem popełnienia gwałtu nad 2 białemi 
kobietami, Tłum wyrwał aresztowanych z 
rąk policii, zlynchował i powiesił trupy 
na drzewie i ? 
KATASTROFA HYDROPLANU 
Wodnopłatowiec włoski prowadzony 
przez lotnika Farrarina, opuścił się na 
wodę lecz zawadził o fakiś twardy przed- 
miot pływający na powierzchnię morza. 
Samolot wywrócił się. Lotnik jest cięż- 
ko ranny, pasażer adw. Agnelli. poniósł 
śmierć, 
7 KRAJU 


TRAGICZNA ŚMIERĆ HARCERZY 

W ubiegłą niedziele odbywały się na ie 
ziorze Kiekrza w Wielkopolsce zawody 
kajakowe, Wody jeziora nieco wzburzone 
spowodowały wywrócenie się kaiaka 
wraz z załogą złożoną z 2 harcerzy, Cze- 
sława Nowaka i Karola Kroemera. Na 
pomoc tonącym wyruszyły z. przystani 

wie motorówki, nie udało się jedna 
harcerzy uratować. 

SAMOBÓJSTWO STARUSZKÓW 

Dwoie małżonków Patryze ze Lwowa 
popełniło samobójstwo spowodu braku 
środków do życia, Mąż liczył sobie 85 lat, 
a żona jego 88. 
ŚMIERĆ HUTNIKA ę 

„Podczas naprawiania otworu przy wiel- 
kim piecu w hucie Katarzyna w Sosnowcu 
został zatruty gazami robotnik lónacy 
Sybuła. 


a ŚMIERĆ _ 
BRYGADJERA MĄCZYŃSKIEGO 
Je Lwowie zmarł brygadjer Czesław 
Mączyński, jeden z bohaterów walki o 
utrzymanie Lwowa w czasie napadu 
kraińców, 
WYLEW DUNAJCA 
Wskutek deszczów, jakie padały w za- 
chodniej cześci Karpat, nastąpił przybór 
wód Dunajca. Poziom rzeki pod Nowym 
Saczem podniósł sie o 28 cm. Przybór 
miał charakter lokalny i po kilku godzi- 
nach woda zaczeła nnadać, 
STRASZNE 
SAMOBÓJSTWO CHŁOPCA 
15-letni chłopiec Steta Kiełbuć ze wsi 


a W W Z Z ny tw R 


Osadel w śminie o, sta. 
schwytany na kradzieży trusa Wia- 


ZNÓW 
POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA 
Na granicy polsko - litewskiej zastrze- 
tono przemytnika Kochaniszysa, który u- 


'sitował przemycić z Litwy 200 klg. sacha- 


ryny. Kochaniszysa zastrzelili Litwini. 
ściciel ogrodu postanowił chłopca odpro- 
wadzić do rodziców i zażądać ukarania 
go, chłopiec jednak wyrwał się, porwał 
stojące widły i nadział się na nie. Poniósł 
śmierć na miejscu. 


Z MASTA 


NOWE BUDOWLE W STOLICY 


W okresie od 1 kwietnia do 8 lipca in- 
spekcja budowlana zatwierdziła 665 pro- 
jektów nowych budowli, między in. za- 
twierdzono 303 projekty domów mieszkał 
nych oraz 145 przebudówek. 


CZYSTOŚĆ MIASTA 


Stan sanitarny i wyśląd estetyczny 
miasta pozostawia wiele do życzenia, W 


związku z tem starosta grodzki śródmiej- 


sko - warszawski wydał zarządzenie funk 
cjonarjuszom policji, aby zwracali hacz- 
ną uwagę ną czystość dziedzińców, klatek 
schodowych i t. p. Dozorcy domowi winni 
częściej niż dotychczas zmywać bramy, 
utrzymywać w należytym stanie skrzynki 
pocztowe i listy lokatorów. Dozorcy po- 
winni zwracać się do lokatorów o częste 
zmywanie szyb okiennych i utrzymywanie 
w porządku wystaw sklepowych. 


RADJO 


CZWARTEK 17 LIPCA 1935 R. 


6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gimna- 
styka. W przerwie o godz .7.20 Dz. poran. 
oraz Pogadanka sport. turyst. 8.20 Program 
na dz. bież, 8,25 — 8.30 Wskazówki prakt. 
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Wieży 
Marj. w Krakowie, 12,03 Wiad. meteorolog, 
12.05 Dz. połudn. 12.15 — 13.00 „Dla na- 
szych letnisk i uzdrowisk”, 13,00 Chwilka 
dla kobiet, 13.05 Muzyka popularna (płyty). 
1515 Przegląd giełd. 15.25 Wiad. o esp. 
polsk. 15.30 Recit. fortep: z Katowic 16.00— 
16.15 „Obozy wypoczynkowe dla kobiet“ 
16.15 Koncert z Krakowa. 16.50 — 17.0. 
Codzienny odcinek prozy „Wędrówka Jo- 
anny“ — pow, Ewy Szelburg-Zarembiny. 


17.00 — 17.20 Recital śpiew. ze Lwowa. 
17.35 Koncert z Krakowa. 18.00 — 18,15 
Wesoły skecz p.t. „Wakacje zaczęły się 


świetnie", 18.15 — 18.30 „Cała Pelska śpie- 
wa'. 18.30 „Muc — wróbel bez nogi" — 
opowiad. dla dzieci. 18.40 Życie kult. i art. 
stolicy. 18.45 — 19.05 Utwory charakteryst, 
(płyty). 19.05 Program na dzień nast. 19.15 
Koncert reklamowy. 19,30 — 19.50 Pokój 
dziecinny Ct Debussy'ego, na fotep. 19.50 
—20,00 „Świat się śmieje” — przegląd hu- 
mort zagran, pod red. Św. Karpińskiego i J, 
Minkiewicza (polityczny humor francuski). 
20.00—20.10 Wiad. roln. 20.10 — 20.45 Mu- 
zyka lekka (płyty). 20.45 Dziennik wiecz. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współcze- 
snej Polski". 21.00 — 22.00 „Flis” opera w 
f-ym akcie St. Moniuszki. Słowa St. Bø- 
gusławskiego. 22.00 — 22,10 „Rok 1919 w 
pracy Józefa Piłsudskiego” 22.10 Wiad. 
sport. ogólne, 22.16 Wiad, sport. lokalne. 
22,20 — 23.30 „Utwory E. Kalmana“ w wyk. 
Małej ork. P. R. W przerwie o odz. 23,00— 
23.05 Wiad. meteorolog dla komunikacji 
lotniczej. 


38014 355 365 397 403 505 544 620 644 
694 785 786 730 39007 360 514 597 550 
567 569 747 782 40025 272 219 342 312 
341 381 510 638 701 743 831 950 11 991 
95 41037 111 240 238 384 401 490 763 
892 905 920 950 402089 636 758 957 
43138 335 385 656 870 916 44078 18 432 
615 701 45017 271 400 45 664 994 46472 
662 856 998 954 47391 826 959 48023 105 
159 266 636 49142 364 995 


50028 401 641 756 805 923 51009 29 
197 366 595 656 684 724 52128 381 460 
597 683 889 950 53156 254 250 341 508 
741 764 861 900 903 960 400 54098 106 
248.250 50 83 550 706 55068 168 136 
223 341 638 62 892 56017 183 216 548 
621 966 96 57374 550 927 58016 24 40 
175 84 213 53 321 759 900 59048 76 155 
227 70 424 540 726 95.908 2 31 
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180074 154 235 90 546 654 6 
412 641 182008 46 74 190 742 
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900 42. E 
Dalszy ciąg loterji w jutrzejszym numerze, 


Oxropny wypadek roln ka 


We wsi Radgoszcz gm. Troszyn, 
usiłował gospodarz Brpnisław Jan- 
kowski rozsadzić prochem kamień 
na polu. > 

Ponieważ po zapaleiu lontu wy- 
buch nie nastąpił, Jankowski zbliżył 
się do kamienia, W tejj chwili nastą* 
piła eksplozja i odłam/ki kamienia po 
raniły Jankowskiego jtak ciężko, że 
rozbiły czasykę, powodując wypły= 
nięcie oczu, 


Jeden z pokoi hotelu „Bellevue" we 
Lwowie, w ub, niedzielę był terenem ma- 
kabrycznej sceny samobójstwa. 

W sobotę nad ranem przybył do hote- 

, lu 23-letni bezrobotny stolarz, Józeł Swa- 
,  ryezewski i 20-letmia Stefanja Palas, po- 

mocnica drukarska, zajęta w drukarni Os 
„o solineum. 

Młoda para przyniosła z sobą 90 prosz- 
ków na ból głowy i zażądała 2 szklanki 

, wody. Śwaryczewski wsypał do szklanek 
po 45 proszków i oboje równocześnie wy- 


pili, W nadziei, iż zażycie proszków spo- | 


woduje śmierć, obydwoje ułożyli się w 
łóżku. Gdy się to jednak nie stało, po- 
wzięli postanowienie, że Swaryczewski u! 
dusi Palasównę, a następnie sam się pc 
wiesi, Palasówna wyraziła zgodę i Swar- 
czewski począł ją dusić. 

Po chwili jednak dziewczyna zaczła 
krzyczeć i Swaryczewski przerwał okop- 
ną „egzekucję. 

Przystąpił natomiast do wykonana za- 
machu samobójczego i zarzucił pętlę 


SKODA I SARMATA SPOTKAJ 


SI 
W FINALE MISTRZOSTW TQ ICY | 


Mistrzostwa piłkarskie Warzawy zo- 
stały już delinitywnie rozstřzíšni te, W 
giore ogólnej zaszczytny tyit zdobyła 

a, w grupie robotnicze Sarmata. 
Skodzie w dużej mierze pomóżł do zdoby 
cia tytułu Orkan, który w nedziel 

Taf z i dzięki temu Sgoda, 

Orkan po rozegraniu wszyskich meczów 
zdobyły po 30 punktów, a Skoda zdobyła 
1 miejsce dzięki najlepszesłu stosumkowi 


amek, 

Obecnie jeszcze Skodzi/ pozostają do 
rozegrania dwa decydująłe mecze z mi- 
strzem grupy robołniczej Sarmałą, przy- 
czem żwycięsca Teprezatować będzie 

arszawę w grach o weście do Ligi. 

BENNY SINGER W WARSZAWIE 


W tych dniach p a do Warszawy 
lala tlok la 
rów angielskich Benny Singer, który per- 

kłuje w sprawie zotęanizowania wiel- 
kiej imprezy pięściarsciej. Singer poko- 

i nał niedawno Jacka Cabero. 
SYTUACJA/W LIDZE 

Warszawianka pokonała Cracovię 2:1, 
Śląsk Wartę 3:1, a Hate ŁKS 2:1 — oto 
bilans ubiegłej niedzieli. Klęska Cracovii 
musi doprowadzić de rozpaczy zwolenni- 
ków s j niegdys drużyny, Warsza- 
wiaaka, która zdołzła wygrać ze słabym. 
mrzeciwnikiem zadówoliła się zaledwie 
przedostatniem miejscem i zdaje się, że 
dhag na niem më pozostanie, 

Śląsk okazał się u siebie niepokonany. 
Osiągnął już teraz równą ileść punktów 
z Legją i niema powodów martwić się o 


+ 


Makabryczny zamach samobójey narzeczonych 


Wypili 45 proszków na ból głowy 


potem on ją dusił i sam siy powiesił 


na ramę ćna. Pętla była z cienkiego 
sznurka jurwała się, Swaryczewski wo- 
bec tegoaczepił pasek o klamkę i pętlę 
paska zrożył na szyję, a dziewczyna wi- 
dząc trzemdlała. 

Podwóch godzinach służba hotelowa, 
nie sogąc dopukać się wyważyła drzwi i 
zalazła Swaryczewskiego nieżywego, a 
lasównę bezprzytomną. 

Palasównę aresztowano pod zarzutem 
„spółdziałania w samobójstwie, Przedsta 
Ivita ona okropną noc, spędzoną w hotelu. 


Automaty z zapałkami 


(K.) Monopol zapałczany po próbach 
zainstalowania automatów z zapałkami 
na dworcach kolejowych wprowadzi 
wkrótce sprzedaż zapałek z automatów 
na ulicach Warszawy. Automaty z za- 
pałkami ustawione mają być podobiiie, 
jak automaty z papierosami, w kilku ru- 
chliwszych punktach stolicy. 


KUPON PRAWNY Nr. 100 


okazanie dwóch kuponów porządko- 


wych w Administracji w godz. 4 —5 
upoważnia do skorzystania z bezpłat- 
nej porady prawnej, 


Mnożą sie skargi na znachorów 


a mimo to ich interesy idą świetnie 


Do władz zdrowia publicznego woły- 
nął szereg skarg przeciw praktykom róż 
nych znachorów. 

W pewnym wypadku, jak stwierdza 


"skarga, pacjent udał się do znachora z 


ulicy Targowej na Pradze. Znachor pod- 
jął się wyłeczenia go z choroby wene- 


Sport 


przyszłość, tembardziej, że niedawnym to 
warzyszom niedoli powodzi się znacznie 
gorzej, 

„W górze tabeli wyjaśniło się nieco, Do 
niedzieli ŁKS znajdował się, pòd wzgle- 
dem straconych punktów, na równej linji 
z Garbarnią, Leje! rczem obie te drużyny dy 
stansowały chwilowego lidera — Pogoń. 
Dziś tylko Garbarnia jest de facto w lep- 
szej pozycji od lwowian. 

Wydatnie wzmocniła pozycję swą Wi- 
sła, która nawiązała kontakt z grupą czo- 
łową, ustępując tylko stosunkiem bramek 

arcie, Poznańczycy nie zdołali przer- 
wać szczęśliwej passy a, który wy- 
śrał trzeci skolei mecz, z przeciwnikiem 
górnej części tabeli. Ślązacy odnoszą suk- 
cesy te wprawdzie na własnem boisku, 
(na obcem będzie zapewne gorzej], jed- 
nak nie mają potrzeby niepokoić się tem 
„na zapas , gdyż to co już zdobyli pozo- 
staje im w kieszeni. 


W SKRÓCIE TELEGRAFICZNYM 


„P.Z.P.N. projektuje rozegranie meczu 
piłkarskiego między nieoficjalna reprezen 
tacją Polski, złożoną z graczy zśromadzo 
nych ną obozie, a wiedeńskim Hakoahem. 

Zgłoszenia do mistrzostw drużynowych 
stolicy w boksie POZY ROWSBE jen do 
dnia 1-5o sierpnia r. b. 

„Trener Warty, Matuszewski w b, sezo- 
nie objąć ma treningi bokserów Warsza- 
wianki, Funkcje trenera Warty objąć ma 
Majchrzycki, 

Kusociński rozpoczął już trening kondy 
cyjny, nie należy się jednak spodziewać, 
aby mistrz olimpijski w r. b. brał udział 
w oficjalnych zawodach. 


SZUKAMY SIĘ WZAJEMNIE 


Listy I Oferty do odebrania w Redakcji, 
tylko od godz, 5—7 ppoł. 

LISTY DO ODEBRANIA DLA: 

Sub: 500. Nr. 3605, 3763. 3729, 3472, 4228, 
100. 757943 — karta z Wiednia, 3450. 3385. 
166, 1517. 85047, 2635., 2464. 3256, 3159. 
3154. 2048. 2544. 2748. 2766. 50 zł. 1495, 
2730. 2191. 2572. 2131, 888, 1441, 1786. 


=== OGŁOSZENIA DROBNE 


| KUPNO — SPRZEDAŻ | 


35 ZŁOTYCH z licytacji garnitury, pianeta 


spodnie, materjały ubraniowe. Nowolipie 


Nr. 21 — 12 1732 

STARĄ garderobę męska najkorzystniej sprze 

i dać, zamienić na najmodniejszy no- 

(wy garnitur, materjal, palto, płaszóz, Ś-to- 
Krzyska 30/34, podwórze; lewo, parter. 

4 1724 


A) [77077 męskie, damskie, gotówką, ta- 

ami, „CEWU% Chłodna 28, róg Že- 
łaznej, front f-sze piętro. Urzędnikom pań- 
stwowym bez zaliczki. 3750 


CHŁODNA TES telefon 284-47, RATA 


złoty, Fotoaparaty, patefony, 
radjoaparaty, platery, wyżymaczki, naczynia 
=A kuchenne, firanki, obrusy. 1006 


OWERY, Patefony, Radjoodbiorniki „Wy- 
żymaczki, Najtaniej, raty  pięciozłotowe 
„TON', Elektoralna 4. 1708 


NA RATY ubiory męskie, Specjalny dział 


zamówieniowy. Nowolipie 58 m. 
6 Telefon 11-43-61. Stare ubranie przyjmu- 
jemy za gotówkę. 1683 


-~ 


Rowery krajowe I angielskie. 
Gramofony. Radjoodbiorniki. 
Wózki. Wyżymaczki. Piatery. 
Najtaniej — Najsolidniej. 
Pięciozłotowe Raty! „Akord” 
Kólewska 16. 1485 


AJTAŃSZE ŻŁÓDŁO: PŁASZCZE męskie 
damskie 15 zł. Wykwintne. FABRYKA: 
„Sportpol'. Raty. MARSZAŁKOWSKA 
Nr, 103 — 2, 1688 


P ARGCELE BUDOWLANE w miastach ogro- 
dach CZERNIAKÓW (tramwaj Nr. 2) i 
ZĄBKI (8 minut koleją Dworzec), poleca na 
najdogodniejszych warunkach, Górnośląskie 
Towarzystwo Hipoteczne, Katowice, informa- 
«cje w dni powszednie: Żórawia 42/14, te- 
Jefon 9.93.02, godz. 10—2, 4—6 oraz na te- 
renach codziennie. 1610 


pre od 35, nowe zł. 1, najnowsze 1,30. 
34 


Zamiana od zł. 56. „DŹWIĘK” Chłodna 
— 20 1023 


i 


3599, 3592. 220. 3574. 3 zł. dzien. 2312. 3781. 
Amieus 835, Aleksander, A może 3381. Ase' 
kuracja 3992. Adonis. Bez złudzeń. Budow* 
niczy, Brunetka 1500. Bolek strapiony 555. 
Bez jutra. Butologista 3477. Bez złudzeń 
3691. Blondynka 25, Blondynka 2629, Bie- 
dne kobieciątko 3436 Blondynka. 

Jutro ciąg dałszy listów do odebrania, 
EENES 


ZĘBY SZTUCZNE bez podniebienia, | su- 


wanie bezbolesne, Ceny niskie. Specjalna 
Lecznica Zębów, Nowy - Świat 62, naprze- 
ciw Wareckiej. 1697 


| POSADY POSZUKIWANE | 


KESHA poszukuje: posady wymagania 
skromne, pracowity. Kasyno, kawiarnia, 
3788 


Telefon 292-99. 

ER UOTA wyjedzie do majątku, za życie. 
Oferty „Zdólua” 3791 

PR hardzo o jakąkolwiek posadę pry- 


wałną lub państwową, za kaucją 300 zł. 
„Zdolny” 8792 


| POSADY ZAOFIAROWANE | 


P OTRZEBNY szewc na męską szpilkową to: 
botę zdolny. U! Stalowa 50 — 46. 
3794 
OTRZEBNA jest panienka do bufetu i sto- 
lków w kawiarni. Gdańska 2. Żoliborz. 
3786 


PIPERS do szewca podręczny. Pań- 
ska 110. 


POZA dziewczyna na posługi. Krn- 
cza 34 — 33. 3785 


OTRZEBNY podręczny stolarski. Leszna 62 
m. 39. 3790 


OTRZEBNE dziewczynki 
trów, Wiosenna 11 — 8. 


OTRZEBNY zdolny podręczny, damskie 
szpilkowe, może mieszkać, Letnia 8, front. 
(Praga) 3796 


R OMADY meblowy zdolny, potrzebny za- 
”. raz, Mokotów, Sandomierska 5. 


do nauki swe- 
3784 


3788 


| INTERESY HANDLOWE | 


DZIAŁOWIECG (czyni) pierwszeństwo ma- 
szynistce praca płatna kapitał do 2000 
złotych pewny zysk i gwarancja. Telefon 
8.92-27, od 15 do 16. 3793 


rycznej. Zastosował pacjentowi lapiso- 
wanie wewnętrzne, Prawdopodobnie u- 
żył jednak zbyt mocnego rostworu lapi- 
su, wobec czego chory dostał drgawek 
z bólu i trzeba było wołać do niego le- 
karza, celem udzielenia doraźnej po- 
mocy, 

W innym wypadku, inna skarga poda- 
je, że pacjentka znachora z Wawra stra- 
ciła słuch. Znachor przekłuwał jej bę* 
benki, starając się w ten sposób usunąć 
bóle głowy, | 

We wsi Targówce pod Łodzią znachor 
powiesił -chorego umysłowo za nogi i w 
ten sposób kazał go bujać przez trzy go- 
dziny. Dzięki interwencji nauczyciela 
wiejskiego zabieg został przerwawhy, 


Walka ze znachorstwem jest o tyle tru 
dna, że ludność w wielu wypadkach sta- 
je w ich obronie i stara się zakonspiro- 
wać nawet wypadki kończące się tragicz 
nie. Szeroka akcja zwalczania znachor= 
stwa możliwa jest jedynie przy współu* 
dziale społeczeństwa. 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


CIASTKA 


w cukierni 


J. Gajewskiego 


Chmielna 47-a tel. 520-49 


że naj- 
lepsze 


n- aa 


— 


Str. 3 


Polscy kolarze górują nad Niemcami 


Wczorajszy międzynarodowy wyścig na Dynasach 


Wczoraj odbyły się na Dynasach między 
narodowe zawody kolarskie, urządzone 
przez W.T.C., z udziałem Koeniga i Wie- 
fera, i 

Zawody wypadły bardzo ciekawie. 
Stwierdzić trzeba, że obaj Niemcy zdecy+ 
dowanie ustępują mistrzowi Polski, Guszo- 
wi, niewiele zaś gorsi od Frączkowskiego. 
Stoją na poziomie Finbrodta i Łączyń- 
skiego. 

Najciekawiej wypadło „Kryterjum sprin- 
terów", zorganizowane w grupie a i b. W 
grupie a dobrnęli Koenig (Niemcy) z Frącz- 
kowskim a w grupie b — Pusz z Einbrod- 
tem, 

Wyścig w serji a był powtarzany dwu- 
krotnie. Obydwie, „warjacje” dały zwy- 
cięstwo Frączkow, który spotkał się w fi- 


nale ze zwycięscą z serji b, — Puszeni, kð 
ry też odniósł zwycięstwo. Czas ostatnich 
200 m. — 126 sek, 

Rozgrywany był również „Handicap” mit 
przestrzeni 800 m. Skrecznienem był Koe* 
nig. Wiener dostał 10 m. for, Einbrodt — 
20 m. Łączyński — 30 m, i t, d. Ósmy zas 
wodnik dostał 80 m. for, Zwycięstwo odė 
nióst Janociński przed 2) Wienerem 1 3} 
Łączyńskim. Wydarzył się również wypu* 
dek, mianowicie dwaj zawodnicy ma wira» 
żu spadli na tor. 

W wyściku półdystansowym na 5000 m4 
wyśrał Wardak, w „eliminacyjnym” — Wło 
darczyk, w „Olimpijskim” obydwie błorące 
w nim udział ekipy były jednakowe. Były 
to wszystko zawody w konkurencji kola 
rzy miejscowych, 


Elektrownia przed arbitrem holenderskim? 


Sensacyjne posunięcię koncesjonariuszów francuskich 


(K.) Do Warszawy nadeszły sensa- 
cyjne wiadomości z Paryża o sprawie 
Elektrowni warszawskiej, która napo- 
zór ucichła po ostatniej rozprawie w 
wydziale handlowym sądu okręgo- 
wego. 

Francuscy akcjonarjusze postano- 
wili rozstrzygnięcie zatargu o kon- 
cesję warszawskiej elektrowni prze- 
kazać jeszcze raz do zaopinjowa* 
nia międzynarodowemu arbitrowi ho- 
lenderskiemu Van Asserowi. Mater- 


| 


jały w sprawie Elektorwni zbiera -œs 
becnie radca prawny  koncesjonarju= 
szów francuskich paryski adw. Lapra* 
delle, który, jak wiadomo, występuie 
również jako arbiter w sporze włosko- 
abisyńskim, Należy nadmienić, iż 

sunięcia akcjonarjuszów francuskichi 
nie mają żadnego prawnego znaczenia, 
gdyż już przy pierwszem orzeczeniu 
Van Assera, rząd polski jasno okres 
ślił swe stanowisko, 19:33 


Dwa razy powinien się ubezpieczyć 


pracownik jeżeli ma dwie posady 


(K.) Jak się dowiadujemy, Minister 
stwo Opieki Społecznej rozstrzygnęło 
niezwykle doniosłą kwestję o ubezpie- 
czeniu osób, zatrudnionych u kilku pra- 
codawców w różnych charakterach, 

Ministerstwo ustaliło, że pracownik, 
zatrudniony na jednej z posad w cha- 
rakterze pracownika umysłowego, na 
drugiej zaś w charakterze pracownika 
fizycznego, powinien być ubezpieczony 
przez obu pracodawców i płacić skład 
ki za ubezpieczenie na rzecz Funduszu 
Pracy i oddzielnie na pracowników u- 
mysłowych ZUPU, 


W wypadku utraty pracy na obu po 
sadach korzysta on z zapomóś dla 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


pracowników fizycznych i pracow- 
ników umysłowych. W wypadku u- 
traty jednego tylko stanowiska, żadne 
zapomogi pracownikowi nie przysłu: 
guja. 


R Os 


„POL 


" 


-Jak w amerykańskim filmie... 


Pani Redaktorkol 


Chciałam panią zapytać: Czy kobieta z 
przeszłością ma prawo do szczęścia. 

Jestem jeszcze młodą (26 letnia) nie będę 
mówiła o swych powabach fizycznych 
gdyż ludzie, którzy dużo mówią o swej u 
rodzie są dla mnie bez wartości. 

Od 13 roku życia jestem samodzielną 
choć mieszkam z matką, samą się utrzymu- 
ję, Matka moja jest idealną matką, nigdy 
mnie nie kontroluje, daje mi pełną swobo- 
dę od dzieciństwa. Był kiedyś czas, że ja 
zastępowałam młodszemu rodzeństwu mat- 
kę a matka ojca, gdyż będąc wdową pra- 
cowała na utrzymanie, a ja dorzbiałam ko- 
repetycjami i chodzeniem na posyłki co mi 
nie przeszkadzało uczyć się i zajmować się 
gospodarstwem, 

Jestem córa pięknej Ukrainy, romantycz- 
ką, goniącą za przygodą. Jest dużo ludzi na 
świecie, którzy mają mnie za bardzo skrot 
ną pannę. Nieraz mam chęć im wszystkim 
powiedzieć, że mam za sobą przeszłość, 
zedrzeć maskę i pokazać prawdziwe obli- 
cze, Ale przychodzą refleksje. Poco? Dzi- 
siaj wszyscy żyją obłudą, prawda błąka się 
poza nawiasem życia, Dawno już chciałam 
komuś się zwieżyć, powiedzieć prawdę o 
sobie, Wybrałam Panią, choć Jej nieznam, 
lecz mam zaufanie, że właśnie Pani — u- 
dzieli mi najlepszej rady. 

Pierwszy romans 4 

Mając lat 14 pracowałam w pewnej firs 
mie (wieczorami uczyłam się w szkole] ža- 
interesował się mną bardżo, jeden z klijen- 
tów, z początku udawałam, że tego nie wi- 
dzę, człowiek ten zadawał sobie dużo tru- 
du i używał różnych forteli, ażeby mnie 
sobą zaineresować. Po pewnym czasie uda- 
ło mu się to: Lubiłam go. bardzo a może 
nawet pokochałam (ale podobno kochać 
można tylko raz i nazawsze) zawsze mi ro% 
bił niespodzianki różne, odgadywał moje 
najskrytsze myśli, dawał tyle różnych do- 
wodów, że w końcu musiałam mu wierzyć, 
że kocha. Cudownie grał na skrzypcach 
(kompozytor) i w tem cała tragedja, są 
dwa utwory (Czajkowski i Wieniawski) miu 
ryczne — takie smętne. Ja kiedy je słyszę, 
jestem poprostu nieprzytomna. Dusza moją 
sunie się gdzieś, chodzę jak lunatyk, wtedy 
zrobię wszystko, żapominam o całym świe“ 
cie, w takiej właśnie chwili zostałam Jego 
kochanką, (miałam lat 19). On mnie nigdy 
nie kochał; tylko pożądał gdyż byłam mło* 
da i świeża, a to wielka przynęta dla męż- 
czyzny. Ja zresztą też nie jestem bez winy 
ale On był o połowę lat starszy, no ale O- 
boje goniliśmy przygodę: W kilka tygodni 
potem, zerwałam z nim, znienawidziłam K0; 
nie żądałam nigdy od niego żadnych tłoma- 
czeń, wiedziałam, że ma inne kobiety, a 
on przy każdem spotkaniu bezczelnie kła: 
mał, że tylko ja jestem „Całym jego świa” 
tem". Zdawało mi się, że cały świat: wie, 
że jestem jego kochanką, chciałam zapom: 
nieć, odgrodziłam się chińskim murem 
od świata, ale samotność nie daje zapom- 
nienia. 3 

Zaczęłam znów flirtować, bawić się, ryk 
jazzu i alkohol zagłuszał chwilowo mój ból, 
Ale najlepszym lekarzem jest czas, goi ra- 
ny, äle pozostawia blizny. O tamtych za- 
pomniałam, ale raz rożbudzone zmysły nie 
znają przeszkód, jeżeli wybija ich godzina. 


Był już drugi... Chciał mnie zaślubić, nie 
zgodziłam Się, ożenił się z inną. Żyją b. 
źle podobna ja łemu jestem winną. Gdyż 
Ona wie, że On mię kocha, czasem przy- 
chodzą refleksje, że jestem winną zrobiłam 
sobie z Niego zabawkę, zabrałam mu ży- 
cie; 

Jest i trzeci ma swoje auto robimy wy- 
cieczki za miasto; jesteśmy zajęci tylko $0- 
bą nikt nas i nic nie obchodzi ja wciąż wy- 
rafinowanie go kokietuję, ale zbliżyć się do 
siebie nie pozwalam, choć wżajemaie się 
pożądamy. Pewnego wieczoru róbimy wy- 
cieczkę za miasto — spotyka nas burza, za 
trzymujemy się w jego willi. On nastawia 
patefon, jakiś solista skrzypcówy gra u: 
twór Czajkowskiego.. Gdy się obudziłam 
świtało, Postanowiłam niewidzieć go wiy- 
cej. Po kilku dniach dostałam list pełen 
wymówek, Wróciłam. Cały swój urlop spę* 
dziłam z Nim w jednym z uzdrowisk. Od 
dwu lat On pracuje za granicą korespondu* 
jemy ze sobą, jeżeli przyjeżdła do Warsza- 
wy, wolne chwile spędzamy razem. Jednak 
ja flirtuję nadal. 

Przygoda goni przygodę 

Kilka tygodni temu poznałam człowieka 
dużó starszego od siebie, który bardzo się 
mną interesuje nawet się spotykamy, Ja 
również jestem nim bardzo zainteresowana; 
jest to mój typ mężczyzny, ale wielki idea- 
lista, czuję że kiedykolwiek oświadczy mi 
się, ale czy mam prawo gô przyjąć, przecież 
jestem awanturnicą, wiem że będzie bardzo 
cietpiał gdy mu powiem prawdę. Dziś dö- 
piero zrozumiałam jak bardzo cierpię, czu- 
ję się upokorzoną, On przeszedł dużo roz: 
czarowań w życiu, czeka jeszcze jedno. 
Dziś, dużo bym dała, ażeby można tamto 
przekreślić, Niestety, zapóźno, przyszło o- 
pamiętanie. Najlepiej będzie gdy z nim zer 
wę. Chciałabym dać Mu dużo szczęścia, ale 
przeszłość moja zawsze będzie stała mię- 
dzy nami jak widmo. On ma mnie za pan- 
nę szanującą się, gdyż Ja zawsze umiem 
pozory zachować dlatego ńikt nieżna mnich 
przygód, nawet moją kochaną mateczkę 
okłamuję, gdyby wiedziała prawdę bardzo* 
by cierpiała. Pani jest pierwszą, której po- 
wierzam moją tajemnicę. Może i moi zna: 
jomi będą czytali, jeżeli Pani łaskawie u> 
dzieli miejsca w „Poczcie” ale przez myśl 
im nie przejdzie że to właśnie ja piszę, Pa- 
ni Redaktorko, czy mam prawo być dobrą 
| uczciwą żoną; chcę nią być. Czy kobiecie 
z przeszłością wolno tak myśleć? Czekam 
na Pani odpowiedź. A może i ktoś z Czy- 
telników dołączy swoje uwagi. 

Awantarnich 


Droga Panil 

Zanim przejdę dó udzielenia Pani ra- 
dy, o którą Pani prosi, w kilku zdaniach 
omówię przeszłość Pani. 

Bezwątpienia należy Pani do kobiet, 
tak bardzo zresztą w życiu nielicznych, 
które mają nie tylko powodzenie, ale tę 
najważniejszą w życiu rzecz; szczę- 
ście, 

Odchodzi od Pani jeedn człowiek, na 
miejscu jego zjawia się natychmiast in- 


ny jeszcze bardziej (tak wynika z Pam 
listu] od tamtego wartościowy. I każdy, 
z nich ofiaruje Pani odrazu i swoją ptzy, 
jaźń i uczucie i nawet proponuje mał 
żeństwo. Pani, nie wiem zresztą dłacze+* 
go, po spędzeniu z każdym z nich dłuż 
szego czy krótszego okresu czasu — od< 
chodzi. 

Życie układa się Pani zupełnie tak jall 
w amerykańskim filmie lub w sensacyj< 
nym i frapującym romansie, 

I wreszcie zjawia się człowiek, który, 
w tej chwili wydaje się Pani tym jedy= 
nym, wybranym, za którego chciałaby 
Pani wyjść za mąż i u boku którego ma 
Pani nadzieję pozostania już na zawsze, 

Otóż droga Pani, więcej w Jej dotych» 
czasowem życiu lekkomyślności niż zła. 
Nie zaznała Pani, widocznie, w życiu ni* 
czego, coby odciągnęło zaimteresowania 
Pani od tej dziedziny życia, którą nazy* 
wamy seksualną. A jak sama Pani po- 
wiedziała w swoim liście: „zmysły raa 
wyzwolone” it d, i trudno — ulegała. 
im Pani, a raczej ulegaliście wspólnym 
nastrojom (Czajkowski i Wieniawski). I 
choć niewątpliwie przeżycia Pani, nie są 
przeżyciami „skromnej panienki z przy- 
zwbitego domu", nie rzucamy bynajmniej 
na Panią kamieniem. 

Mamy wrażenie, że poprostu zamknięt 
ty został w Pani życiu rozdział zatytu- 
łowany: Nierozumna młodość, Rózdział 
może bardzo piękny, po którym pozosta: 
nie Pani wiele wspomnieć, niektórych 
nawet odurzających, ale nie pozostanie 
żądnych istotniejszych śladów w posta- 
ci blizn, 

Obecnie wkracza Pani w okres dojrza- 
tości. Wkracza „uzbrojona” w doświad 
czenie, skropuły i najszczersze chęci za+ 
częcia noweżo, wartościowszego życia. 
Nie chcemy wątpić, że intencje Pani są 
najszczersze, i, życzymy by w swych za- 
mierzeniach wytrwała Pani. 54 

A teraz sprawa ardy. Jestem głęboko 
przekonana, że wolno Pani myśleć i o 
własnem szczęściu i o uszczęśliwieniu 
drugiego człowieka. Ma Pani całkowite 
prawo zostania żoną człowieka, o któ- 
rym Pani pisze, Przedtem proszę się tyl: 
ko dobrze zastanowić, czy ten, którego 
chce Pani poślubić jest naprawdę czło* 
wiekiem, z którym będzie mogła Pani wy 
trzymać przez całe życie. Bo teraz po- 
winna już Pani myśleć poważnie i po” 
ważnie decydować. Do tej chwili awan- 
turnicą jeszcze Pani nie była — wierzę, 
że nigdy Pani nią nie będzie, 


W: 


Str. 4 


PLOTKI.. PLOTKI... 


— Pan sędzia się pyta e Kałmen Szpiro? | 


Ministerjalna głowa, żebym tak miał szczę- 
ście, pod chajrem, Żelazo, otwarty mózżgow- 
niczek, matematyczny, buchalter, filozof. 


A konto dlaczego ja to mówię?, a konto. 


całej sprawy. 

— Jakżesz to było? 

— Nim przystąpię do sedno, chcę powie- 
dzieć jedno: ja nie lubię mówić o rzeczach 
obcych. Co, naprzykład, mnie może obcho- 
dzić, że żona Kałmena sprzedaje obwa- 
rzanki i kupuje jemu rogi na głowie? Nic, 
Niech ona dla mnie złamie sobie ręce z 
nogiem. Niech ona położy się w ziemię i 
gryzie kamienie, Ja mam, dzięki Bogu, swo 
je kłopoty, nie życzę nikogo, z pana sędzią 
na ciele, Pomyśleć tylko. 

— Proszę do rzeczy, jak to tam było z 
godzinami handlu? 


— Panie władca, sędziusiu, tu się dzieje | 


nieprzyjemna krzywda, to każdy, żeby na- 
wet był pcheł musi, powinien, ma obowią- 
zek bronić się jak brzytwa tonącego. Do 
czego ja zmierzam, do tego, że ona, ta ścier 
wo, handluje z obwarzankami. I co? I nic, 
Tylko co jest? Tylko to jest, że ona z całą 
swoją oficyną, x całem jestestwem zaśradza 
manie światło dzienne, wątrobę, powietrze. 
' Ona nie może stanąć sobie z bokiem, na 
trzy kwandranse, tylko prosto tak z wy* 
niosłość, żeby do mego sklepu nie mógł 
wejść trochę tęższy kupiec, 

— Panie drogi, o jakich tęgich kupoach 
pan rawraca głowę? 

— O jakich? Pan sędzia posłucha, Ja 
mam sklep z manufakturą, Jak przychodzi 
chudy, to ile on kupi? A jak przyjdzie gru- 
by, to ile on kupi? Dwie wielkie różnice, 
dzień ł noc, debet i kredyt. To jak ona stoi 
w moje drzwi .x bajgeły, to tęgi nie wej- 
dzie, chyba, że schudnie jak szczapek, 

— Do czego ja zmierzam — kontynuował 
pan Henoch Dudek, — do tego, żeby po- 
wiedzieć, że ja zawołałem Szpiro: Słuchaj 
Szpiro, mówię do niego, — twoja żona za- 
stawia mego sklepu, „Wiem”* odpowiedział 
mnie. Ona może się odsunąć, ale to kosztu- 
je. Co kosztuje? zapytałem. — Kosztuje — 
odpowiedział Kałmen. 

I niech pan sędzia sobie wyobrazi, że ja 
Jego płacę prowizję za każdy gruby klijent, 
bo on mówi, że jeżeliby żona stała u mnie 
we drzwi, to ten gruby nie kupiłby, to więc 
jeżeli on kupił, to jest jego żony zasługa... 

— A godziny handlu, panie kupiec? Prę- 
dzej gadaj pan, jak to było? 

— Godziny? Wieczorem? To spowodu 


gruby klijent. On chciał zobaczyć czy mu 


będzie do twarzy w tego materjału przy 
wieczorowe światło, to ja musiałem zacze- 
kać, To wszystko. Ale ponieważ to było z 
grubego, to niech odpowiada Kałmen. Pa- 
nie sędzło, fa teź mam ministerjalną głowę, 
mie byle co. A znam się na interesach. 

Biedny Dudek zapłacił karę. A Kałmen 
pewnie się śmieje, 

MICHAŚ 
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Negusa potraktowano jak małego murzyńskiego króliki | 


— 


— 


a on Francuzom cokazał wspaniałą rewję wojskową 


„Król królów“ i francuska katarynka 


W związku z zaostrzeniem się stosun- 
ków włosko - abisyńskich gazety fran- 
cuskie przypominają zabawny i charak- 
terystyczny wypadek, jaki zdarzył się w 
Abisynji, 

Było to przed 50 laty, podczas pano- 
wania negusa Monelika. 

Rząd republiki francuskiej wysłał do 
Abisynji misję wojskową pod przewod- 
nictwem kapitana Lonbois, 

Jak się to zwykle dzieje w podobnych 
wypadkach, Lonbois otrzymał cały sze- 
reg podarunków, które miał dać Moneli- 
kowi w imieniu rządu francuskiego. 

Na podarunki te składały się: flower, 
dziecięcy, katarynka, nakręcana korbą 1 
jakaś przedpotopowa armatka, nabijana 
przez lufę. Podobne przedmioty od da- 
wien dawna Francja wysyłała w poda- 
runku rozmaitym władcom afrykańskim 
i wodzom plemion. 

Lonbois dojechał szczęśliwie na miej- 
sce i został przyjęty przez Menelika na 
audiencji. 

Po skończeniu całej uroczystości, któ- 
ra miała dość podniosły nastrój, gdy już 
wypowiedziane były mowy z obu stron, 
a negus przyjął listy, wwierzytelniająca 
posła francuskiego przy jego dwocze, 
Lonbois prosił Menelika, by zechciał zo- 
batzyć podarunki, które mu przywiózł 

Najpierw podległ demonstracji flower, 
następnie poseł nakręcił katarynkę, bę- 
dąc mocno przekonany, że wszyscy o- 
becni dworzanie z negusem na czele mu- 
szą być zachwyceni tym pięknym, a tak 
dźwięcznym, podarkiem. 

Wreszcie przyszła kolej na starą ar- 
matkę. 

— Niech się Wasza Królewska Mość 
mie zlęknie. Ona naprawdę strzela o 
tak, buuum.,., nie takie buum, jak z flo- 
weru, lecz takie prawdziwe buuum, jak 
z prawdziwej armaty. 

Menelik słuchał uprzejmie, co mu mó- 
wi poseł francuski. 

Gdy armatka wystrzeliła, negus zwró- 
cił się do posła, który patrzył nań z 
triumfiującą miną, zadowolony z efektu, 
i rzekł: 

— Dziękuję z całego serca. Niech pan 
podziękuje w mojem. imieniu rządowi 
francuskiemu. Mój maleńki synek bę- 
dzie bardzo zadowolony z tych zabawek, 
a szczególnie z katarynki. A teraz mo- 
że pan byłby łaskaw zobaczyć moje zbio 
ry broni, 


Lonbołs sądził, że zobaczy podobne 


tym zabawki, jakie przywiózł ze sobą. 
Jakież było jego zdumienie, gdy, wszedł 
szy do zbrojowni negusa, ujrzał tam zbiór 
modeli najnowocześniejszej broni, ar- 


A ŚĆ 


HUMOR 


AMATOR MUSZTARDY 

Dwie młode matki siedzą w ogródku Jor- 
danowskim, 

— Może mi pani poradzi co mam robić, 
žeby odzwyczaić mego synka od ssania 
palca? 

— Niech mu pani smaruje palec mtisztar- 


dą. 


Po tygodniu obie panie społykają się zno 
Wit. 

— Ale mi pani dała dobrą radę! — mó- 
wi z przekąsem pierwsza. 

— Jakto? Synek dalej ssie palec? 

— Mało egol Teraz nie chce wogóle 
ssać bez muszardyl 


mat, karabinów, granatów, zapalników 
do nich, granatów ręcznych i t. d, 

Zdumienie jego powiększył jeszcze wy 
kład fachowy negusa, który mu obja- 
śniał wszystkie szczegóły tej broni i nad 
mienił, że armja abisyńska jest już u- 
zbrojona na wzór europejski właśnie w 
taki oręż. 

Lonbois jaknajprędzej opuścił Abisy= 


nję, ale jeszcze przed wyjazdćm był o- 
becnym na rewji wojskowej, niewiele się 
różniącej od takichże rewij w Europie, 

Nastętnym razem Francja wysłała już 
zupełnie inne podarunki. Tym razem nie 
były to już zabawki dla dzieci, C 
władca Abisynji nie pozwolił się trak 
wać, jakby był kacykiem jakiegoś pib- 
mienia murzyńskiego. 


Niezglebione tajemnice fabrykacji, 


FRASZKI. 


ka 
# 3. 


Skończony sezon już wiosenny, 

nie będzie „łuksów”*, „grand”, „pewniaków” 
clemnionych eracków, zwycięstw łachów 

x pod ciemnych gwiazd I ciemnych znaków, 
Odpocznie wreszcie nasza kieszeń, 

dziś opróźniona najzupełniej 

i może (cuda są na świecie), 

znów złotówkami się napełni. 


CIERŃ 


które nigdy ne bedą wykryte 


Wiadomo powszechnie, że każda fabry- 
ka, bez względu na to, co wytwarza, ma 
swój własny sposób produkcji, który twa 
ża za lepszy od innych, i którego tajemni 
cę strzeże zazdrośnie, 


Istnieją w przemyśle tajemnice niezgłę- 
bione i sprawiające, że niektóre wytwory 
nie mogą być naśladowane i dzięki swoim 
własnościom osiągają w handlu wprost 
fantastyczne oeny. 


` PERSKI DYWAN 


Jakieś dwa lata temu np. sprzedano w 
Londynie stary dywan perski, t zw. „ce- 
sarski”, za nieprowdopodobną cenę 23,000 
fumtów angielskich, Dywan utkany był 
ręcznie z jedwabiu i z pewnością nad wy- 
kończeniem jego pracowały w dalekiej 
Persji setki mężczyzn, kobiet i dzieci, w 
ciągu najmniej jednego stulecia. To jed- 
nak jeszcze nie podniosłoby do tego stop- 
nia ceny produktu, Na wschodzie bowiem 
praca, zwłaszcza kobiet i dzieci, i to 
przed czterystu laty (kiedy powstał ów 
dywan) była bardzo tania, 


Ale ów stary dywam mienił się niesły- 
chanem bogactwem barw tak żywych, jak 
by dopiero co wyszedł spod rąk wytwór- 
ców, Ami słońce, ani woda, ani czas, ten 
nieubłagany niszczyciel barwnych tkanin, 
nie mają bowiem wpływu na prawdziwy 
dywan perski, którego włókna barwione 
są według starodawnych, w tajemnicy 
przechowywanych przepisów, stanowią- 
cych własność rodzin i przekazywanych 
z 6jca na syna przez całe stulecią. Żad- 


"nem przekupstwem, żadnemi groźbami 


nie można skłonić członków rodziny do 
wyjawienia tajemnicy, Nowa nauka roz- 
ponządzająca takiem bogactwem środ- 
ków, okazała się wobec tradycji bezeilną, 


SKRZYPCE STRADIVARIUSA 


Przed kilku laty wśród muzyków | fa- 
brykantów instrumentów muzycznych ca- 
łego świata wywołała wielką sensację wia 
domość, że pewien antykwarz w Berś$amo 
odkrył zagubioną tajemnicę słynnego kre- 
mońskiego fabrykanta skrzypiec, Antonie 
go Stradivari'ego. Rzeczoznawcy wiedzą 
mianowicie, że wspaniały ten i piękny re- 
zonans skrzypiec Stradivani' ego pochodzi 
od jakiegoś tajemniczego sposobu lakiero 
wania czy bajcowania drzewa, użytego do 
konstrukcji, Podobno lakier ten za cza- 


sów Stradivari'ego był powszechnie zna- 
ny. Potem umiejętność wyrabiania zagi- 
nęła, a z nią í możność produkowania 
skrzypiec, dorównujących miękkością to- 
nu owym cudom z Kremony, których do- 
tychczas nie udało się nikomu naślado- 
wać, 

Stradivari, jak głosi podanie, receptę 
na swój lakier miał zapisaną na okładce 
starej biblji, która po śmierci jego z winy 
spadkobierców zaginęła, 


„LAKA”" CHIŃSKA 


Równie uporczywie broni się przed po- 
szukiwaniami europejskich wytwórców za 


gadka t, zw. „laki” chińskiej i japońskiej. 
W roku 1740 pewien misjonarz - jezuita, 
nazwiskiem d'Imcarbille, przywiózł do 
Europy pierwszę wieści o sposobie spo- 
rządzania. tej niezniszczalnej niemal po- 
włoki na drzewo, Jego informacje jednak 
nie miały żadnej praktycznej wartości, i 
w ich świetle cała sprawa nabierała jesz- 
cze bardziej zagadkowego charakteru, Do 


piero w połowie ubiegłego stulecia konsul 
brytyjski w Tokio, nazwiskiem John 
Quin, otrzymał dla pewnego syndykatu 
angielskiego przepis, który wraz ze swo- 
jemi papierami dyplomatycznemi zdołał 
wywieźć z kraju. 


Z przepisu tego wynika, że laka” otrzy 
mywana jest z soku pewnego drzewa, któ 
ry rozcieńczony wodą | wystawiony na 
działanie słońca, daje piękną twardą, 
szklącą bię | bardzo trwałą powłokę na 
drzewo. Qd tej pory zaczęto i w Europie 
wytwarzać meble „z laki”, które jednak 
ani w części nie dorównywały swoim 
wschodnim wzorom. Zdołano naśladować 
tylko wygląd. 


DRAŻLIWE PYTANIE 
m Ciociu, ćzem się tak długo zachwys 
casz? 
— Widokiem, cudnej wiosny. 
— A ile już iocta widziała wiosen? 
— O, łuż trzydzieści. 
— To przez ilć lat była olocin ślepą? 
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LECZNICA ORLA 3. 
weneryczne, płciowe 
8 r. — 9 w, bez przerwy. Niedz, 8 — 3, 
Kobiety przyjmuje lekarka 2 — 6. 


Dr. GI SER LECZNICA 


Weneryczne płciowe, skórne = 


Chmielna 47, od 9 r. do 9 w. 


Chłodna 24:eczmca 


WENERYCZNE, SKÓRNE I NIEMOC 
PŁCIOWA, KOSMETYKA, 


9r, 9 w. Niedziela í święta do í p. p, 


LcznicA ser ZQŁĄDKA 


KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ- 
NO 38. Od 9-11 i 3-7, niedz. 10-12. 
LECZNICA SENATORSKA 10. 
weneryczne, płciowe 
skórne, Rentgen. 9 r. — 9 w. bez przerwy. 


Niedz. 10-3. Kobiety przyjm, lekarka sd 
, 17 


Specjalna Porada 
gaa a PŁUCA zz, 


Marszałkowska 38,, 9-00-09. (10-1 1 3-7) 
1702 


Dr. DOBRZYŃSKI 


Wenery czne I płciowe 9-2 i 5-8 


Niedz. 9—2. Pierackieśo 15 (Foksal) 
1700 


WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka. 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr. 11 


Przyjęcia od 9 r, do 8 w. Tel. 843-10, 
1699 


PŁUCA I SERCE Senatorska 28/30 


Elektrokartograf. Rentgen. Odma stuczna. 
Porada wraz z prześwietleniem, Wezwania 
na miasto do chorych. Tel. 593-33. 1677 
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Powieść z kontynentu azjatyckiego 


Nazajutrz w celi Gaynora odbyło się generalne zebranie, 
które miało zadecydować o dalszej podróży. : 

Gdy wszyscy zebrali się w celi, sir Reginald był już o wie- 
le zdrowszy. Stawał się z nim jakby cud, Z człowieka, który w 
samotnej celi postradał siły i zdrowie poczęła znów bić enerśja. 

Nie był to już biały lama, lecz europejczyk, zwłaszcza, że 
przebrał się w strój europejski, jaki znaleziono w zapasach po- 
zostawionych przez Trentona. 

Gdy do celi wszedł przeor i ujrzał go w tem ubraniu, w 
pierwszej chwili nie mógł go poznać. 

— Głos ma Chara Teshe, nasz obrońca i triumfator — 

rzekł łagodnie sir Reginald — co powiesz przyjacielu, kiedy 
mamy wyruszyć w drogę? 
i A Jeżeli biały lama (tak Chara Teshe stale tytuował sir 
Reginalda) czuje się już zdrów, to należy spieszyć się, Tren- 
ton ma tu rozsianych po całym Tybecie swoich ludzi, którzy 
będą usiłowali pomścić jego śmierć, Musimy jaknajprędzej wy- 
ruszyć w drogę, a po zabraniu młodszej córki białego lamy, 
musimy zupełnie zmienić trasę podróży. Najlepiejby było, śdy- 
by wszyscy udali się w kierunku granicy indyjskiej, Tam bę- 
dzie już bezpiecznej. 

— Nie przebywałem Tybetu w tym kierunku nigdy — 
rzekł sir Regilnald — trudnoby mi było trafić, Jestem zresztą 
zbyt skołatany tylu przejściami, by móc się orjentować, Chyba 
że ty, kochany przyjacielu, — zwrócił się do Tybetańczyka — 
podejmiesz się nas odprowadzić do tej granicy. 
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miesięczna Dzien ka Piotrkowskiego wynosi złot. 2.00 
z dostawą zł. 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


Chara Teshe uśmiechnął się szeroko I rzekł tubalnym 
osem: 
e — Podejmę się tego, gdyż znam dobrze drogę. Będzie ona 
o wiele łatwiejsza, niż droga do Szanghaju. Niema na niej tylu 
zadymek śnieżnych, wichrów i tak stromych skał, jak to było 
dotychczas, 

— A więc zgoda — odparł sir Reginald — jedziemy jak- 

najprędzej, 
Chas Teshe wstał i rzekł! 

— A więc zabieram się do przygotowania tej podróży. 

Gdy Tybetańczyk wyszedł z celi, sir Reginald zwrócił się 
do przeora i począł mu dziękować za długoletnią gościnę w kla- 
sztorze, 

— On jeden — wskazując na przeora — mówił sir Regi- 
nald — wiedział, dlaczego ukryłem się w tej pustelni — dziś 
nastała chwila wyzwolin. Byłeś mi wiernym przyjacielem, ko- 
chany La Hur, niech ci Budda da lekką śmierć i chwałę przy 
swym boku po śmierci, jeżeli nie wcielisz się ponownie w czło- 
wieka, 

Staruszek ze łzami w oczach ściekał sir Reginalda, po- 
czem rzekł: 

— Dam cl, przyjacielu kilka yaków wraz z poganiaczami, 
by ci było wygodnie w drodze, Jedź po swoją młodszą córkę 
i wracaj zdrowo do kraju. 

— Djcze — zawołała Magdalena — czy pozwolisz, że 
obdaruję ten cichy kłasztor poważniejszą sumę pieniędzy? 

— Czyń, Mady, jak ci nakazuje serce — odpowiedział sir 
Reginald. 

Magdalena wyciągnęła z notatnika małą kartkę 1 wypisa: 
ła na niej sumę, jaką miał wypłacić klasztorowi jeden z ban- 
ków w Szanghaju, 

— Niech wam Bóg we wszystkiem sprzyja — mówiła do 
przeora La Hur, któremu słowa jej tłumaczył Hauber — da- 
liście schronienie mojemu ojcu, prześladowanemu przez okrop- 


nego człowieka, niech was wasz Budda ma w swojej opiece, 
niech chroni wasze życie. 

Hauber dodał od siebie po tybetańsku też kilka serdecz= 
nych słów, a sir Reginald podziwiał biegłość w wyrażaniu się 
w tym języku. 

La Hur był mocno wzruszony, skinąwszy na obecnych 
ręką, b yzaczekali, wyszedł z celi. Po chwili wrósił niosąc mały 
posążek Buddy wykonany z kości słoniowej. 

La Hur zbliżył się do Magdaleny i wręczył jej posążek, do- 
dał przytem kilka słów, które Hauber przetłumaczył: 

— I tobie, biało damo, niech nasz Budda sprzyja w drodze 
powrotnej do kraju, Żyj szczęśliwie z tym oto młodzieńcem, któ- 
ry tak patrzy na ciebie jak na samo wcielenie Buddy. 

Gdy Hauber przetłumaczył słowa lamy, wahając się jed- 
nak nieco, Magdalena roześmiała się i pokazała język staremu 
lamie, który odpowiedział jej temsamem tybetańskiem pożegna- 
niem, 

Do celi powrócił Chara Teshe. 

— Wszystko gotowe do drogi, dla białego lamy mam na 
śrzbiecie yaka wygodne siedzenie, Może się nawet na niem po- 
łożyć, jeżeli zechce, 

Pożegnawszy się ze starym przeorem, całe towarzystwo 
opuściło gościnną celę jego. 

Na podwórzu stały już yaki gotowe do drogi. Było ich 8 
sztuk, Wszyscy mogli się pomieścić wygodnie na grzbietach 
zwierząt. Na grzbiecie yaka przeznaczonego dla sir Reginalda 
znajdowało się coś w rodzaju plecionego kosza z siedzeniem 
pośrodku, Kosz był wyłożony skórami yaków, tak że sir Regi- 
nald mógł wygodnie leżeć lub siedzieć, Takie same siedzenie 
Chara Teshe przyszykował i dla Magdaleny. Było to możliwe 
tylko dzięt' hojności dziewczyny, która nie żałowała pięniędzy 
dla mnichć* To też starali się oni wszelkiemi sposobami urzą- 
dzić karawanę jaknajwygodniej do podróży. Nanoszono mnó- 
stwo produktów i herbaty, któremi objuczono dwa yaki. 


CENY OGLOSZEŃ: I sza strona 1 wiersz mi 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkewicza 14. 


M jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


